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dwoma laty. Z obrad obecnego Plenum 
Plan 6-letni wychodzi już jako plan goto- 
wy, tzn. plan przemyślany, sprawdzony i 
całkowicie przygotowany do tego, ażeby: 

1) przedłożyć go w formie projektu usta- 
wy właściwym organom Państwa; 

2) pójść z nim do wszystkich organizacji 
partyjnych jako z ujętym w zwykłe cyfry, 
ale pulsującym potężną i rewolucyjną treś- 
cią społeczną PROGRAMEM działania; 


3) zapoznać z nim cały naród i każdego 
obywatela, każdego robotnika i chłopa, in- 
żyniera i nauczyciela — zapoznać z nim 
wszystkich iudzi pracujących lub przygoto 
wujących się do pracy przez naukę. Jest to 
bowiem PLAN i KIERUNEK naszej drogi. 
rozwojowej na «kres najbliższych 6-ciu lat, 
ale taki plan i kierunek, który określa 
CAŁĄ naszą przyszłość. 

Myliłby się ten, kto by w Planie 6-let- 
nim widział tylko suche choć śmiałe cyfry, 
same tylko liczby czy wskaźniki ilościowe, 
zdumiewajace może swą wielkością i wy* 
mową porównawczą. ale wyrażające tylko 
zwykły rachunek, zestawienie cyfrowe, bi- 


Dwudniowe obrady V Plenum KC nad|lans — słowem, gdyby w Planie 6-letnim 


Planem 6-letnim i przygotowaniem 


kadr, | dostrzegał tylko ilościową, zewnętrzną jego 


niezbednych dla realizacji tego Planu — za | strone, nie uświadamiając sobie jego treści 


kończyły długi etap prac przygotowawczyc 
rozpoczętych — jak wiemy — jeszcze prze 
Kongresem  Zjednoczeniowym, tzn. przed 


jakościowej, rewolucyjnej, przeobrażającej 
do gruntu nasze stosunki społeczne. 
Plan 6-letni to 


program nie tylko gospodarczy 


lecz równocześnie ideologiczny, 
społeczno - ustrojowy. 


Plan 6-letni — to plan, który stworzy mo 
cne i niewzruszone podstawy nowego ustro 
ju społecznego w Polsce, podstawy socjaliz= 
mu. W tym sensie Plan 6-letni jest skon- 
kretyzowaną formą realizacji ideologii na- 
szej Partii na określonym odcinku czasu, 
jest ujętą w określone zadania linią kierun 
kową polityki Partii, drogowskazem, wytycz 
ną naszych działań. 


Nasza ideologia, nasz program, nasza poli 
tyka, „Masza propaganda; nasza działalność 
organizacyjna nie miały nigdy nic wspólne 
go z fantazją, z utopią, z oderwanym od ży 
cia frazesem drobnomieszczańskim — na od 
wrót, zwalezaliśmy najkategoryczniej i zwal 
czamy nadal puste, napuszone i obłudne sło 
wa bez konkretnej treści, pod którymi tak 
chętnie burżuazja i jej socjaldemokratyczni, 
titowscy itp. lokaje usiłują ukryć często naj 
bardziej perfidne oszustwa i knowania impe 
rialistyczne. Konkretność naszej ideologii, 
naszego programu, naszej polityki wyraża 
właśnie na obecnym etapie Plan 6-letni. Jest 
to program jasny i wyraźny, jak wyraźnym 
jest język cyfr, w których program ten zo- 
stał ujęty, nakreślony, przetłumaczony. 

Na czym ten program polega, co wyraża, 
o czym mówi? 


Mówi on o tym, że ustroju socjalistyczne 
go nie można wprowadzić bez gruntownej 
przebudowy ekonomiki kraju. bez oparcia 
tej ekonomiki na bez porównania wyższym 
poziomie technicznym. 

Jaki był poziom naszej ekonomiki, naszej 
gospodarki narodowej w okresie przedwo- 
jennym. jakim jest on w znacznej mierze 
jeszcze dzisiaj, mimo olbrzymich przemian, 
jakie dokonały się w naszym kraju w cią- 
gu minionych pięciu lat? 

Jest to poziom stosunkowo niski, 
nie zacofany zarówno materialnie, jak tech 
nicznie w porównaniu z krajami wysoko 
uprzemysłowionymi. Jest to jeszcze poziom 
o niskiej stosunkowo wydajności pracy ro- 
botnika przemysłowego i poziom rozdrobnio 
nej, często karłowatej, indywidualnej gospo 
darki chłorskiej. która przeważa jeszcze w 
naszym rolnictwie. Posunęliśmy się już zna 
ctnie naprzód w porównaniu z tym, co o- 
trzymalóśmy w spuściżnie po ustroju burżu 
azyjnym Połski nrrzedwrześniowej. NASZA 
PRODUKCIA PRZEMYSŁOWA W CHWI- 
LI OBECNEJ JEST DWA I PÓŁ RAZY 
WIERSZA W PRZELICZENIU NA GŁOWĘ 
LUDNOŚCI NIŻ BYŁA PRZED WOJNĄ 
Tego rodzaju skok w produkcji przemysło- 
wej mogliśmy osiągnąć tylko dzięki poważ- 
nemu podniesieniu poziomu naszych sił wy- 
twórczych w ciagu minionesó mięciolecia za 
równo w przemyśle, jak w- rolnictwie. Ale 
zrobiliśmy dopiero pierwszy krok w kierun 


polityczny, 


poważ- 
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ku przebudowy naszej zacofanej ekonomiki, 
zrobiliśmy pierwszy poważny krok rozwojo 
wy, który umożliwia nam właśnie dalszy 
rzeczywisty i szybki marsz naprzód w _kie- 
runku osiągnięcia nowego, wyższego jeszcze 
poziemu technicznego, odpowiadającego wy 
maganiom nowego, socjalistycznego ustroju 
społecznego. 

Możemy obecnie osiągnać to, o czym wyra 
żał się obrazowo Lenin, stawiając przed Par 
tią zadanie stworzenia wielkiego przemysłu 
maszynowego, a więc przesiąść się z jedne- 
go konia na drugiego, a mianowicie, z konia 
włościańskiego, chłopskiego, wynędzniałego... 
przesiąść się na konia, którego szuka i musi 
szukać dla siebie proletariat, na konia wiel- 
kiego przemysłu maszynowego, elektryfikacji, 
Wołchowstroju itd. (Lenin: Lepiej mniej, 
lecz lepiej). 

Przesiaść się na konia wyższej techniki 
— na nowe skomplikowane maszyny włas- 
nej produkcji, na nową hutę w przemyśle. 
na elektryfikację, na auta wiasnej produkcji 


w transporcie, na traktor w rolnictwie — 
pi RÓ RÓ 


Inż. Popiel - ministrem Żeglugi 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej na 
wniosek prezes Rady Ministrów miano- 
wał inż. Mieczysława Popiela, kierowni- 
ka Wydziału Komunikacyjnego KC PZPR 
— ministrem Żeglugi. 


KC PZPR 


dopiero wówczas można zbudować trwałe 
i niewzruszone podstawy socjalizmu w Pol- 
sce. Dopiero bowiem wyższa technika umoż 
liwia wysoką wydajność pracy człowieka i 
stwarza warunki dla wydatnego wzrostu do 
brobytu i kultury całego narodu, dobrobytu 
i kultury mas pracujących, bez czego nie 
ma socjalizmu. 

Socjałizm oznacza — mówił tow. 
na XVIII Zjeździe — organizacje dostatnie 
go i kulturalnego życia dla wszystkich człon 
ków społeczeństwa. 

Obecny poziom wydajności pracy polskie- 
go robotnika i chłopa, ograniczony niskim 
jeszcze stosunkowo poziomem techniki i — 
dodajmy nawiasem — nie dość jeszcze spraw 
ną organizacją pracy, kulturą pracy i zaso- 
bem kwalifikacji — nie zabezpiecza takiego 
poziomu życia mas pracujących, który by 
nas zadowalał, CHCEMY POZIOM MATF- 
RIALNY i KULTURALNY ŻYCIA MAS 
PRACUJĄCYCH PODNIEŚĆ ZNACZNIE 


Stalin 


(Dalszy ciąg na str. 2-€j). 
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Y AS Y 3 
Prezydent Vietnamskiej Republiki De- 
mokratycznej Ho Chi-minh udzielił 
rozgłośni Głos Vietnamu wywiadu, w któ 
rym stwierdzil, że imperialiści armerykań- 
scy interweniują otwarcie w Indochinach 
od sześciu lat. Kolonizatorzy francuscy 
prowadzą od szeregu lat swą wojnę kolo- 
nialną przeciwko Vietnamowi, Laosowi i 
Kambodży z amerykańską pomocą finan- 
sową i wojskową oraz pod kierownictwem 
amerykańskim. Zresztą imperialiści ame- 
rykańscy coraz to bardziej ujawniają za- 
miar wyparcia kolonizatorów francuskich 

i okupowania Indocbin na własną rękę. 


Ponieważ imperialiści amerykańscy in- 
terweniują w Indocbinach coraz to bar- 
dziej otwarcie, wzmagają się z dnia na 
dzień sprzeczności między nimi a koloni- 
zatorami francuskimi, 


Lud Indochin powinien, dla uzyskania 
niepodległości, usunąć kolonizatorów fran 
cuskich — swego wroga Nr 1. Równo- 
cześnie musimy przeciwstawić się ingeren- 
cji amerykańskiej w nasze sprawy we- 
wnętrzne, Im bardziej aktywnie ingerują 
Amerykanie, tym Ściślej musimy się zje- 
dnoczyć i tym energiczniej walczyć. Po- 
winniśmy wyraźnie demaskować te agre- 
swne plany — zwłaszcza w oczach ludno- 
ści obszarów okupowanych. Musimy de- 
maskować i niszczyć sługusów imperiali- 
stów amerykańskich. 


Zjednoczone siły ludu Vietnamu, Laosu 
i Kambodży wystarczą do usunięcia fran- 
cuskich kolonizatorów i amerykańskich 
interwencjonistów. Imperialiści amerykań- 
scy zostali *ozgromieni w Chinach, zosta- 
ną oni również rozgromieni w Vietnamie. 
Będziemy mieli jeszcze wiele trudności na 
tej drodze, ale jesteśmy pewni zwycię- 
stwa. 


Wojska ludowe posuwają się naprzód 


„Frontalny”.. odwrót agresorów 


Oddziały amerykańskie wycofały się z nad rzeki Kum 


WYŻEJ I POTRAFIMY TEGO DOKONAĆ. 
Korespondent agencji Reutera donosi, 
trzy dywizje północno-koreańskie  podcho- 
dzą do Tajdżonu od zachodu, północnego za 
chodu i północy. Amerykanom pozostała tyl 
ko jedna droga odwrotu, na wschód. Droga 
odwrotu prowadzi przez teren górzysty, w 
którym, jak podaje korespondent — działa 
licząca przeszło 1.000 osób grupa paryzżan- 
tów koreańskich, atakująca nieprzerwanie 
cofające się wojska amerykańskie. 
Komunikat sztabu Mac Arthura przyzna- 
je, że wojska amerykańskie wycofały się z 
nad rzeki Kum pod naporem wojsk północ 
| no-koreańskich o 10 km. 
I 


że Komunikat podaje, że samoloty amerykań 


skie ponownie bombardowały Seul, napoty- 
kając na silny ogień artylerii przeciwlotni= 
czej. 


* * 


= 

Jak donosi agencja TASS, za radiem Phen 
jan, cały naród koreański powitał z entuz- 
mem wezwanie Światowej Federacji Zwiaz- 
ków Zawodow., która żąda natychmiastowe- 
go wycofania z Korei wojsk napastników 
amerykańskich. W zakładach pracy w Phen 
jan odbyły się zebrania robotników i urzęd 
ników poświęcone apelowi Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych. 


KRD uczci Święto Odrodzenia 


jako Dzień Przyjaźni z narotem polskim 


Z okazji zbliżającego się Święta Narodo- 
wego Polski — 22 lipca — które na terenie 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej ob- 
chodzone będzie jako Dzień Przyjaźni z na- 
rodem polskim, gmachy rządowe w demokre 
tycznym sektorze Berlina ozdobione zostały 

transparentami, nawołującymi do utrwale 
nia przyjaźni z Polską Ludową. 

W przededniu polskiego Święta Narodowe 
go odbędzie się w gmachu Opery Berlińskiej 
uroczysta akademia. 


Płyną meldunki'z całego kraiu 


Robotnicy przedterminowo reailzują 


zobowiązania podjęte w ramach Czynu Lipcowego 


Miliony podpisów, złożonych pod Apelem 
Sztokholmskim, potwierdza lud Polski sukce- 
sami produkcyjnymi, nzyskanymi przy reali- 
zacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia 
Święta Odrodzenia. 

Z terenu woj. katowickiego masowo napły- 
wają meldunki, w których załogi kopalń i hut, 
donoszą o realizacji Lipcowego Czynu Pokoju. 

W dniu 14 bm. o całkowitym wykonaniu po 
wziętych zobowiązań zameldowały załogi od- 
działów wydobywczych kopalni „Generał Za- 
wadzki*. Zobowiązanie wydobycia 1.508 ton 
węgla ponad plan dzielni górnicy przekroczyli 
o 492 tony, wydobywajac 2.000 ton węgla. 

Załoga kopalni „Katowice“, która postanowi 
ła uezcić Święto Odrodzenia wydobyciem o. 22 
livea ponad plan 2.511 ton węgla, już w dniu 
14 bm. przekroczyła: swoje zobowiązanie o 495 
ton. 


Załoga koksowni huty „Pokój“ wykonała 
w ramach Czynu Lipcowego zobowiązanie w 
produkcji koksu w 200 proc., smoły — w 120 
proc. i siarczanu amonu — w 117 proc. 

W Stolicy liczne zakłady pracy wysoko prze 
kraczają zobowiązania, Trzy działy fabryki 
„Fuchs“: czekoladziarnia, piekarnia i waflar- 
nia wykonały 12 bm. swe zobowiązanie. War- 
tość ponadplanowej produkcji tych działów wy 
nosi do dnia 15 lipca 2 miłn. zł. 

W państwowej fabryce we ' Wrocławiu ko- 
wal Jan Krawczyk, który wykonał swój rocz 
ny plan produkcyjny w ciągu 5 miesięcy, zobo- 
wiązał się w Czynie Lipcowym podnieść swo- 
ją normę produkcyjna z 290 do 300 proc. Dzię 
ki wytrwałości, zręczności i zdobytemu do- 
świadczeniu, Krawczyk osiągnął w przeciągu 
pierwszych 5 dni 315 proc. normy. W ostat- 
nich dniach, na masówce w sprawie agresji 


* e * 

W ramach obchodu Dnia Przyjaźni z naro 
dem polskim, w walcowni metali koloro- 
wych w Hettstaedt powstał oddział Towarzy 
stwa rozwijania pokojowych i dobrosąsiedz- 
kich stosunków z Polską. Robotnicy zakła- 
dów Hettstaedt wyrazili chęć nawiązania 
ściślejszych stosunków z robotnikami polsłd 
mi, celem wymiany doświadczeń na polu 
pracy zawodowej. 


w Korei Północnej, Jak Krawczyk, dla zama- 
nifestowania czynem woli walki o pokój ówia- 
towy, podjął sie podnieść jeszcze swoje -7b0- 
wiązanie lipcowe i osiagne* 350 proc. normy. 
Zobowiązanie swe wykonał 15 bm. 
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Za wybitne odkrycia naukowe i zzsługi w 
dziedzinie leczenia ehorób oczu i przygato- 
wania kadr naukowych, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR przyzneło członkowi cze- 
czywistemu Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR i Akademii Nauk Medycznych ZSRR 
— Włodzimierzowi Fiłatowowi, tytuł Rohatera 
Pracy Socjalistycznej z wręczeniem orderu 
Lenina i złotego medalu „Sierp i Młot" w 
związku z 75-leciem urodzin. 


STR. 2 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nr 198 


Wielki program przebudowy 


(Dalszy ciąg ze str, 1-szej) 


Mamy już wszystkie warunki, aby posta- 
wić sobie takie zadanie i osiągnąć je w cza 
sie stosunkowo krótkim. Plan 6-letni stawia 
takie zadanie. s 

Socjalizm — mówił tow. Stalin — może 
być zbudowany jedynie na podstawie bujne 


na podstawie obfitości produktów i towa- 
rów, ma podstawić dobrobytu mas pracują 
cych, na podstawie bujnego rozkwitu kul- 
tury... 


Istotną treścią naszego Planu 6-letniega 
jest potężne, niespotykane w  dotychczasa 
wej historii rozwoju gospodarczego naszego 


go wzrostu sił wytwórczych społeczeństwa, | kraju 


podniesienie poziomu sił wytwórczych 


w oparciu o najbardziej nowoczesną i wy 
soką (echnikę, Dotyczy to zarówno przemy 
słu, jak rolnictwa, dotyczy to wszystkich 
dziedzin naszej gospodarki narotowej. 

W WYNIKU OSIĄGNIĘĆ PLANU 6-LET 
NIEGO POLSKA ZOSTANIE PRZE- 
KRSZTAŁCONA W JEDEN Z NAJBARDZIEJ 
"scan Ż S Scale: KRAJÓW EURO- 

Nie trzeba dowodzić, jakie znaczenie w 
związku z tym posiada Plan 6-letni dla siły 
obronnej Polski, dla jej gospodarczej, poli- 
tycznej i państwowej niezależności. Uprze- 
mysłowieńie kraju w oparciu o sócjalistycz 
ne formy ustrójowe i gospodarcze 6żnacza 
gruntowne rugowanie wszelkich wpływów 
kapitalistycznych w różnych dziedzinach na 
szeżo życia. Oznacza tó równocześnie spotę- 
gowanie wkładu Polski do ogółnych sil bó 
zu pokoju, przeciwstawiających się zarówno 
polityce podbojów i niewoli gospodarczej jak 
i wojennej agresji imperializmu, jego polity 
cò grabieży I wojny. W tym sensie Plan 
6-letni posiada nie tylko wewnętrzne, lecz 
i międzynarodowe znaczenie. 

Mówił o tym w końcowej części swego re 
feratu tow. Minc. Jednakże w dyskusji eko 
nomiczne akcenty rozważań górowaty pónit 


kąd nad polityczną treścią zadań . Planu 
6-letniego. 

Rózumie się, nię można rozdzielać politycz- 
nej treści zadań, zawartych w Planie 6-letnim, 
od jego treści ekonomicznej. Isteta bowiem 
połega na wzajemnym zwiazku, na dialektycz 
nej jedności ekonomiki i polityki w naszym 
rozwoju ku socjalizmowi. : 

O tej jedności, o związku zadań ekonomicz- 
nych z zadaniami politycznymi nie wolno nam 
zapomińać ani na chwilę w walce o realizację 
Planu 6-letniego. 

Masy pracujące Polski, wprowadzające 
swym ofiarnym wysiłkiem w życie Plan 
6-letni, musza uświadamiać sobie, że ten 
ich wysiłek jest wyrazem uczestnictwa w 
walce kłasowej, w wałce na śmierć i życie 
między schyłkowymi siłami kapitalizmu i 
nowymi wciąż rosnacytni shami, które po 
budził do życia proletariat, któro matehnął 
potężną, przeobrażającą i niezwyciężoną 
ideą — socjalizm. 

Najważniejszym zadaniem naszej Partii jest 
uświadomić masom pracujacym, że ich praca 
— codzienna, żźmudna, wymagająca napięcia 
sił — to walka klasowe, walka z wyzyskiem 
i zdżiczeniem, z grabiczą i tyranią imperiali- 
zmu, to 


walka o nowy, lepszy świat 


6 nowe, wolne i twórcze życie człowieka. Do- | wielu ważnych ogniwach naszego aparatu go- 


iero wówczas, gdy masy pracitjące czuć się 
Pads żołnierzami na froncie wałki klasowej, 
która się tóczy z wzrastającą zaciętością, ża- 
równo wewnątrz naszego kraju, jak i na že- 
wnątrz — wykonamy pomyślnie i przekroczy" 
my wielkie i odpowiedzialne zadania Plana 
Sześcioletniego. Niebezpiecznym a nawet z4» 
bójczym dla tych zadań byłby zarówno €ia- 
sny, ograniczony praktycyzm, nie umiejący 
fostrzec poza suchymi cyframi żywych ludzi, 
jek i odrywanie się od palących, codziennych 
trosk i procesów produkcyjnych. I jedno i dru= 
gie niebezpieczeństwo cechuje dziś, niestety, 
pracą wielu naszych ogniw (pły oai fa 
= zarówno partyjnych jak zawodowych, ad- 
ministracyjńych i państwowych. Tym się tłu- 
maczy, że nie umiemy wykorzystać w pełni 
olbrzymich rezerw ludźkich i materiałowych, 
społecznych i gospodarczych, które są w na- 
szym rozporządzeniu. - 
O olbrzymich reżerwach sił i środków nie- 
wykorzystanych i nieuruchomionych wskutek 
naszej niezaradności, wskutek wadliwej otga= 
nizacji pracy, wskutek beztroskiego, lub też 
biurokratycznego stosunku do postawionych 
zadań — mówili obszernie towarzysze w dys 
kusji. Nie podobna wyplenić skutecznie tej 
zmory bezdusżnośćci, beźtroski, lub karygodne 
go wprost stosunku poszczególnych jednostek 
dó zadań zespołu produkcyjnego, do dyścypli< 
ny pracy, dò własności społótznej — jeśli nie 
będziemy beż ustanku mobilizowali czujności 
mas, jeśli nie zaktywizujemy do wałki ò płan 
produkcyjny zarówno całej klasy robotniczej, 
jak i każdego poszczególnego jej członka. 
Dopóki wśród mas pracujących, dopóki w 


spodarczegó i państwowego działają zamasko 
wane agentury wrogich klas — MOBILIZA- 
CJA CZUJNOŚCI POLITYCZNEJ JEST NIE 
ODŻÓWNYM WARUNKIEM PARALIŻOWA 
NIA PODŚTĘPNYCH ZAKUSÓW WROGA. 
Dopóki wpływy reakcji przenikają do saco- 
fanych elementów ludu pracującego — aktyw 
ność polityczna w kierimkit przeciwstawiania 
się tym wpływom nie powinna słabnąć, lecz 
wzmacniać się. Dopóki istnieje w społeczeń- 
stwie gospodarka drobnotowarowa, która to- 
dzi codziennie kapitalizm, dopóki istnieją war 
stwy uprawiśjące wyzyśk kapitalistyczny, pod 
sycające chciwość kapiłalistyczną i gotowość 
służenia interesom imperializmu — dopóty 
czujność rewolucyjna i walka klasowa prze- 
nikać musi każdy nasz krok, całą, naszą pra 
cę. W przeciwnym razie czekają fas porażki, 
bowiem każde osłabienie naszej czujności i 
aktywności politycznej automatycznie ośmiela 
i wamaenia działania wroga klasowego, pobu- 
dza i ożywia dywersyjną i podstępną dzia- 
łalność reakcji. 

Zadania Planu 6-letniego wiaża się z olbrży 
mimi przesunięciami w układzie stosunków 
spółócznych w kraju, Do różnych działów go- 
spodarki przybędzie w ciągu sześgiolacia ze 
wsi i z innych źródeł niewykorzystanych do- 
tgd rezerw ludzkich z górą dwa milioay no- 
wych robotników. Ale musimy pamiętać, że 
chodzi nie tylko o to, aby liczebnie zwiększyć 
szeregi armii proletariackiej, realiżijącej pla 
ny produkcyjne. Chodzi o to, aby była to ar- 
mia świadomych, ofiarnych i zdecydowanych 
do walki o socjalizm bojowników proletariatu, 


| tych 


Z Z O A ZY 


tworzących świadomie, ideowo, a więc z naj- 
wyższym poświęceniem i oddaniem nowy, syż 
szy i lepszy ustrój społeczny. Wciąganie więc 
do pracy produkcyjnej raasy młodzieży, ko- 
biet, chłopów pracujących, biedoty wiejskiej 


i miejskiej, musimy zapalić ogniem wielkiej 
idei socjalistycznej, zdolnej ożywić twórczym 
porywem każdego prostego człowieka. 

Podejmując wielkie, ale wspaniałe i pory- 
wające zadania Planu 6-letniego, 


musimy zmobilizować i uaktywnić 


w walce o wykonanie pianu całą klase robót- 
niczą, cały lud pracujacy miast i wsi. Masy 
pracujące z entuzjazmem; z zapałem, ż naj. 
wyższym oddaniem poprą nasze wysiłki, jeśli 
uświadomimy im społeczną, rewolucyjną isto- 
te zadań Planu 6-letniego. 

Nie było i nie ma w dziejach ludzkich pięk 
niejszego, wspanialszego, bardziej twórczego 
i porywającego dążenia nad ideę pełnego wy- 
zwolenia człowieka z wszelkiego ucisku f nie- 
woli. Ta idęą jest socjalizm. Nasz Plan 6-let- 
ni jest realizacją tej idei, jest budową pod- 
staw socjalizmu w Polsce. 

Znamy twarde prawa walki klasowej. Toteż 
wiemy, że na nasz Plan 6-letni wróg odpowie 
jeszcze wściekłejszą nienawiścią, jeszcze pod 
stępniejszą walką, jeszcze bardziej niż dotych 
czas perfidną i zatrutą bronią! 


Ale siły nasze rosną z każdym dniem. Roz- 
siewane przez wroga kłamstwa, oszczerstwa, 
próby żerowania na ciemnocie i fanatyśmie nie 
zdołają sie oprzeć ofensywie prawdy, którą 
niesie nasza Partia, prawdy realizowanej co- 
dziennie słowem i czynem, wcielonej miliona- 
mi wmurowanych cegieł, milionami wydoby- 
ton węgla, milionami wydrukowanych 
książek, 


Toteż broniąc twardo i nieugięcie pokoju, 
konsolidować będziemy w obronie pokoju ca» 
ły naród, podtrzymywać chwiejnych, demasko 
wać dwulicowców, sprawdzać w codziennej 
praktyce słowne deklaracje pokojowe i patrio 
tyczne. 

Za kilka dni świecić będziemy szóstą rocz- 
nicę powstania PKWN, odrodzenia Polski, na- 
rodzin Polski Ludowej, która powstała do ży 
cia dzięki historycznemu zwycięstwu ZSRR. 
Ponieśmy w tę rocznicę do mas pracujących 
hasła Planu 6-letniego, oświadomijmy masom 
zadania planu, Władza ludowa w ciągu 6 lat, 
od chwili swego powstania dowiodła, że umia 
ła bronić i wcielać w życie hasła wyzwoleń- 
cze PKWN. Nie zawiodła nigdy nadziei luda 
pracującego, W ciągu minionego okresu wła» 
dza ludowa miała do spełńienia zadania wiel- 
kie i trudne — wykonała je pomyślnie w opar 
ciu o prace i ofiarność ludu pracującego. W 
ciągu minionego okresu, masy ekajete zrea 
lizowały zwycięsko i przed terminem ómiały 
i trudny Plan 8-letni. Któż może wątpić w 
świetle tych doświadczeń, że zrealizujemy rów 
nież zwycięsko Plan 6-letni. 

Jednakże warunkiem naszego zwycięstwa 
jest, aby kaźdy człowiek pracy w Polsce stał 
się 


świadomym twórcą Planu 6-letniego. 


Trzeba więc, aby każdy — od dziecka szkoł- 
nego poczynając — znał plan i program bu- 
downictwa socjalizmu, aby każdy człowiek 
pracujący stał się oddanym sprawie budowy 
socjalizmu, bojownikiem i ofiarnym realizato- 
rem Planu 6-letniego. 

Rżućmy okiem wstecz! 

Ileż istnień ludzkich, ileż uzdolnień i talen- 
tów zdusił i zmarnował przeklęty ustrój ka- 
pitalistyczny! 

Ileż przysporzył nam cierpień, jak pogrążał 
w ciemnocie i wypaczał dusze milionów ludzi! 

Ileż najlepszych ludzi, ileż działaczy rewo= 
lucyjnych, ileż komunistów polskich oddało ży 
cie w nierównej walce z kapitalistyczną prze 
mocą! 

Ileż to szlachetnych porywów spalało się w 


bezpłodnych szamotaniach, a jeszcze częściej 
w bezsilnych marzeniach i załamaniach pod 
ciężarem bezwzględnego ucłsku i okrucieństw 
ustroju kapitalistycznego. 

Dziś zatwierdzamy Plan 6-letni, który ty- 
siąckrotnie przerasta swym rozmachem i twór 
czym impętem nieśmiałe marzenia o szkla- 
nych domach. 

Dziś budujemy jasny, Bzcześliwy gmach 
Polski Socjalistycznej, oparty na granitowych 
podstawach ludowego patriotyzmu i proleta- 
riackiego internacjonalizmu, na  niewzruszo- 
nych podstawach solidarności i braterstwa z 
wielkim Związkiem Radzieckim. 

Wcielając w życie nasz Plan 6-letni, budu- 
jąc podwaliny Polski Socjalistycznej, wyko- 
niujemy testament i D 


urzeczy wistniamy marzenia 
całych pokoleń Polaków 


-rewólucjonistów, Polaków - bojowników © wol 
ność i sprawiedliwość społeczną — najlepszych 
synów narodu polskiego, którzy LL 
kach Cytadeli, na barykadach skich miast, 
w zmaganiach ż polskim faszyzmem, w wal- 
kach. z hitlerowskim najeźdźcą, w starciach z 
faszystowskim podziemiem i imperialistyczną 
agentaurą. 

Dziś, zatwierdzając na Plenum KC naszej 
Partii projekt Planu  6-letniego, składamy 
hołd pamięci tych wszystkich, którzy życie 
swe oddali za Polskę Socjalistyczną. 


Życzę wam, towarzysze, pomyślnej pracy 
nad popularyzacją, nad przeniesieniem w Sze- 
rokie masy potężnych zadań Planu 6-letniego, 
nad mobilizacją mas pracujących do wykona- 
nia Planu. 


Ponieśmy więc śmiało we wszystkie za- | 


kątki naszego kraju hasła i zadania Planu 
6-letniego, Wezwijmy do szeregów realizują” 
cych Plan 6-letni wszystkich bojowników i 
patriotów, każdego, któ miłuje nasz kraj, kto 
jest wierny sprawie proletariatu, kto rozumie 
i widzi wyższość naszego ustroju nad zgńt- 
iym ? grabieżeżym ustrojem kepitalistycznym. 

Budując socjalizm w Polsce, stajemy we 
wspólnym szeregu z wielkim legionem budow 
niczych socjalizmu i bojowników o socjalizm, 
który rośnie dziś we wszystkich krajach świa 
ta. Naszym wodzem i przewodnikiem jest Sła- 
lin, a więc idea nasza, szeregi nasze są nie 
zwyciężone! É? 

Dochowując wierności ideom Marksa, Engel- 
sa, Lenina i Stalina, nie bedziemy szczędzili 
sit dla wykonania Planu 6-letniego, naszego 
wkładu do sprawy obrony pokoju i pełnego 
zwycięstwa socjalizmu! 


CIEMNOŚCIACH 


Jednakże nie był to jeszcze kres wszyst 
kich radości, jakie przydarzyć się miały 
w tym dniu, 

Wieczorem zadzwonił 
Stamińskich telefon. 

— Czy miógę poprosić panią Łucję Sta- 
mińską? — zapytał jakiś niski, spokojny 
głos kobiecy. 

Tak się przypadkowo złożyło, że tele- 
fon odebrała sama bij 

— Jestem przy telefonie. 

— Tu mówi Helena Karwiczowa.. Jë- 
stem matką Henryka. 

Helena Karwiczowa uchodzi wśród 
high lifu łódzkiego za postać niemal legen 
darną. Stamińska słyszała o niej wiele, ale 
nigdy nie miała sposobności zetknąć się 
z nią osobiście. Teraz ornal nie zaniemó- 
wiła z radosnego zdziwienia. Dzwoni do 
niej Karwiczowa! Wielka Karwiczowa! 

— Bardzo mi miło — jąka się, a z da- 
leka dochodzi do niej równy głos Karwi- 
czowej. 

— Z okazji dzisiejszego szermierczego 


w mieszkaniu 


sukcesu mojego syna urządzamy u siebie 
małe przyjecie dla jego naibliższych przy- 
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jaciół. Byłabym pani bardzo zobowiąza- 
na, gdyby zechcieli państwo zjawić się u 
nas wraz z córką w czwartek o dziewią- 
tek wieczorem. Zresztą syn. mój pozwoli 
sobie zjawić się jeszcze u państwa, ażeby 
osobiście poprzeć moją prośbę. 

— Bardzo pani dziękuję w imieniu 
swóim i męża za zaproszenie — pani Sta- 
mińska powoli odzyskuje równowagę 
umysłu — przyjdziemy bardzo chętnie. 
Zaraz powiem o tym zaproszeniu Annie... 


Jeszcze parę zdawkowych uprzejmości 
i obie panie odkładają słuchawki: Karwi- 
czowa w głębokim zamyśleniu, Stamińska 
rozpromieniona i uradowana. 


= Jeśli zapraszają nas tak oficjalnie — 
rózumowała logicznie — to z pewnością 
nie ze względu na mnie, czy na Sewery- 
nal.. W rym tkwi coś głębszego. Henryk 
musiał już opowiedzieć matce o Annie i 
pani Karwiczowa postanowiła poznać tę, 
którą zainteresował się jej syn... A jeśli 
tak... Boże, wielki Boże! Nasza Anna go- 
towa jeszcze zrobić bajeczną karierę! 


Pełna radosnego podniecenia wpadła do 


jadalni, stole siedzieli 
z córką. 

— Mam dla was bajeczną nowinę! 
Zgadnijcie, co się stało! A zresztą i tak 
nie zgadniecie! Powiem wam więc odrazu! 
Karwiczowie urządzają w czwartek wiel- 
kie przyjęcie, na które nas zaprosili... 
W tej chwili dzwoniła do mnie pani He- 
lena Karwiczowa... 

Seweryn Stamiński odłożył widelec. 

— Kto dzwonił? Sama Karwiczowa? 

— Właśnie, że sama Karwiczowa! No 
i co? Nie cieszycić się? Anusiu, musimy 
szybko obmyśleć jakąś odpowiednią dla 
ciebie toaletę... Przecież to o ciebie chodzi, 
a nie o nas, rozumiesz? Musisz zapreżen- 
tować się jak najkorzystniej. Kto wie, czy 
od tego wieczoru zależeć nie będzie cała 
twoja przyszłość... Co do mnie, ubiorę 
się... zaraz, zaraz... powinnam włożyć coś 
bardziej spokojnego i nie bardzo dekolto- 
wanego. Pani Helena Karwiczowa ma po- 
dobno trochę staroświeckie zapatrywania. 
Będziesz musiał, Sewku, dać frak do od- 
prasowania, rozumiesz? Jak gala, to gala! 
Jak bal, to bal! 

Seweryn Stamiński kraje mięso na 
drobne kawałeczki i wygląda tak jak gdy- 
by był zupełnie pochłonięty tym zajęciem. 
A potem spogląda gdzieś daleko i po- 
wiada: 

— Niestety, nie będziemy mogli sko- 
rzystać z zaproszenia. W czwartek muszę 
być w Warszawie w ministerstwie prze- 
mysłu. 

— Wielka rzecz, ministerstwo! — wzru 


gdzie przy mąż 


szyła ramionami pani Łucja. — Tu chodzi 
ò przyszłość naszej córki! 

— A mnie chodzi o egzystencję naszej 
fabryczki. Jeśli nie zrobię pewnych po- 
sunięć i nie wykorzystam pewnych ewen- 
tualności, będziemy leżeli... 

— Ach, ty zawsze kraczesz, jak kruk... 
i zatruwasz nam każdą radość! 

— Może tobie sprawi rzeczywiście wiel- 
ką radość, że słynna pani Karwiczowa 
raczyła cię zaprosić na bal, nie można 
jednak żyć tylko chwilą dzisiejszą, nie 
myśląc o przyszłości! 

— Właśnie myślę o przyszłości: o przy 
szłośćci naszej córki! — przerwała mu 
gwałtownie żona. 

— Nie bądź zbyt wielką optymistką! 
Tobie się odrazu zdaje, że jeśli taki czło- 
wiek, jak Henryk Karwicz, zwrócił uwa- 
gę na Annę, to zaraz zaprowadzi ją do 
ołtarza. Ja na twoim miejscu raczej ostrze 
gałbym Annę, żeby zastanowiła się nad 
tym, jak ustosunkować się do pana Kar- 
wicza. I żeby nie brała na serio jego mi- 
łych słów... Co do mnie, nie mam zamiaru 
patronować sprawie, która według mnie 
mie ma szans powodzenia! 

— Czy szanse powodzenia są, czy nie, 
najlepiej pokaże to czas! — przerwała mu 
wyraźnie podrażniona małżonka. — A je- 
sli nawet pan Karwicz nie traktuje na se- 
rio tej znajomości, cóż nam szkodzi, że 
skorzystamy z okazji i otrzemy się tro- 
chę o wielki świat? 

— Nie trzeba nigdy żyć ponad stań — 
rzekł pan Stamiński. (C.d.n.). 
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kiedy piliśmy mleko, 
już odjechał! 

WACEK: — Wszystko przez ciebie, bo 
ci się tak pić chciało! 


wóz ż plecakami 


Paczki ugeminkowe |S 


również w sklepach MAHO 


Podobnie jak PSS, 
wprowadza we wszystkich swoich* skle- 
pach przemysłowych sprzedaż specjal- 
nych paczek upominkowych z okazji 
Święta Odrodzenia. Na paczki te złożą się 
najbardziej atrakcyjne artykuły, . które 
można dowolne wybierać i koimpletówać. 

Paczki te sprzedawane będą również w 
dniu 22 bm. na Festynie w Parku Ludo- 
wym. Samochody sprzedające paczki upo 
minkowe zaopatrzy się także'w bogaty 
asortyment artykułów rozrywkowych. 


(m) 
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L4 ta 4 
„Sdłoń*” urósł 
Wydaje 1000 obiadów dziennie 


W „Barze pod słoniem“ przy ul. Piotr- 
kowskiej 108 otwarto nową salę, miesz- 
czącą się w podwórzu, w lokalu po daw: 
nej wypożyczalni książek. 

Dzięki znacznemu powiększeniu lokalu, 
popularna jadłodajnia może obecnie wy- 
dawać 1000 obiadów dziennie. (m) 


W wyniku współzowodnictwa 


dla zwycięskich zakładów 


sztandary przechodnie i nagrody 
pieniężne 

Główny Bomitet Współzawodnietwa Pra- 
cy przy Zarządzie Głównym ZZ Wtłóknia- 
rzy, w uznaniu zasług zwycięskich zakładów 
— ufundował 8 sztandarów przechodnich 
dla każdej branży. 

Qprócz sztandarów ufundowano nagrody 
pieniężne w wysokości ok. 13.000.000 zł oraz 
dyplomy uznania, «w 

Również Centralna Rada Związków Zawo 
dowych ufundowała sztandar przechodni dla 
najlepszej fabryki w przemyśle włókienni- 
czym oraz nagrodę pieniężną w wysokości 
3.000.000 złotych. > 

Rozdanie nagród odbędzie się na central- 
nej akademii, organizowanej przez Wydział 
Współtawedniotwa Z. Gł Włókniarzy w sali 
kina „Bełtyk* 10 Hnca o godzinie 16-€]. 


Ciemna noc, Podmiejska drogą jedzie na 
motocyklu jakiś pijany jegomość, Motocykl 
przechyla się raż w lewo, raz w prawo. Świa 
tło przy motorże jest zgaszone. Przechodzą- 
cy drogą milicjant zatrzymuje pojazd. 

— Hej, panie!.. Dlaczego pan nie zapala 
światła przy metocyklu? 

— Niepotrzeba... — odpowiada 
motocyklista, — Gdy ja jestem 
nie widzę... 


obojętnie 
pijany i tak 


* * 


* 

Do kasy na dworcu kolejowym podchodzi 
zmałerowany pasażer z walizką w ręku i po 
wiada: 

— Pan mi da bilet trzeciej klasy na poś- 
pieszny pócięs do Krakowa... Ale szybko, ba 
mi sie bardzo śpieszy! 

— Czego panu się tak śpieszy? — pyfa ka 
sjer, — Przecież pośpiesany do Krakowa od 
chodzi dopiero za dwie godziny... 

— Ładne porządki! — oburza się pasażer. 
— Nazywa się „pośpieszny“ | odchodzi do- 
piero za dwie godziny! 


Pani Eulalia jest na wczasach w Zakopa- 
nem, Pani Eulalia jest bardzo tega. Właśnie 
umóswią z góraieom warunki wycieczki dn 
Strążyskiej. 

— Więć czy pan pojcdzie jntro rano 
mną? 

Górał patrzy zakłopotany na jej figurke i 
pyta: 

= Jakta?.. To wszystko mam wziąć za że 
dnem razem? 


ze 


Fra 


również i MHD | 


WACER: — Już widze nasz wóz! 


WICEK: — Nie tyle nasz, co z naszymi 
plecakami! Wołajmy!... 
WACK: — Halto! Stać!.. 


Łódź i wojewód»two | 


| w Planie 6-letnim | 


„EXPRESS TLUSTROW ANY” 


CKA I WACKA 


p JAKIE „ęCAKI? 


WICEK: — Gdzie nasze plecaki? 

WOŹNICA: — Jakie plecaki? 

WACEK: Wiciuniu! 
się! To nie ten wóz!... 


WOŻNICA: — Czego chcecie? | 


potkomy się w piątek w Alejach... 


jystaw 


Pomyliliśmy | 


WACEK: — Jest nasz wóz! 

WICEK: — A gdzie plecaki? 

CHŁOP: — Jakto? Przecież na was 
wołałem! Wyładowałem je, gdyście się w 
korycie kąpali! 


a rośnie 


Dniem i nocą trwaią przygotowania do wielkiej imprezy 
Kino i kawiarnie pod gołym niebem, występy artystyczne 


Już za kilka dni, w piątek 21 lipca, nastąpi otwarcie Wystawy Gospodarczej 


w Łodzi+w Alejach Kościuszki. 
Na calym terenie 


wystawowym, dniem i nocy wre 


gorączkowa praca. 


Robotnicy są zatrudnieni na trzy zmiany, Pomaga im wojsko i junacy z SP. 
Najbardziej kłopotliwe t. zw. „najgrubsze” roboty są już przeważnie na ukoń- 


czeniu. 


Teren wystawy obejmuje prostokąt mię |tach oraz wielkimi 
dzy ulicami Legionów i Andrzeja Struga |sklepowych po stronie 


z jednej oraz Piotrkowską i Alejami Koś- 
ciuszki z drugiej strony. Cały 


młotami. 60 wystaw 
nieparzystej wy- 
korzysta się na pokazanie, za pomocą ma 


odcinek |kiet i planów, osiągnięć ńaszego budow- 


Piotrkowskiej od Andrzeja Struga do Le- |nictwa. 


gionów, po stronie parzystej, 


zostanie 


Wysoko nad wszystkimi wejściami na 


udekorowany flagami na wysokich masz- 'wystawę, a więc nad głównym przez pa- 


A ja ciebie nie oddam nikomu!... 


Bufet ma służyć podróżnym 


a nie prywatnym interesom p. Hałatowskiej - 


Kilkakrotnie już poruszaliśmy sprawę 
wyzysku i brudów, panujących w bufecie 
na dworcu Łódź-Kaliska. Mimo kar, na- 
kładanych na jego właścicielkę p. Euge- 
nię Hałatowską, w bufecie nic się nie 
zmieniło: madal pozostawał czarną plamą 
największego w Łodzi dworca. 

DOKP, która wydzierżawiła Hałatow- 
skiej wspomniany bufet, wypowiedziała 
jej umowę. Ponieważ Hałatowska nie 
chciała jednak opuścić bufetu, z którego 
ciągnęła olbrzymie zyski, sprawa oparła 
się o sąd. Na skutek zaś rozmaitych ma- 
chinacji dzierżawczyni, rozprawa prze- 
dłużała się w nieskończoność, a 
sprytna właścicielka  handlowała na- 
dal,  łupiąc skórę z podróżnych i 
nabijając swe kieszenie. A że i 
oszukiwała przy tym Urząd Skarbowy 
może świadczyć fnkt, iż podczas gdy ma- 
ły bufecik na dworcu Fabrycznym wyka 
zuje 5 milionów zł. obrotu miesięcznie, u 
Hałatowskiej obrót ten według jej ze- 
¿nań wynosił niewiele ponad milion! 


Ustalono zarobki i urlopy 


tla pracownic domowych 


Codziennie 2 godziny wolne od zajęć 


Warunki pracy pomocnic domowych 
kształtowały się dotychczas na podstawie 
indywidualnych umów. Wskutek nieure- 
fulowania uprawnień i obowiązków — 
pracownice domowe — najczęściej ele- 
ment wiejski, mało uświadomiony — by- 
wały wykorzystywane przez pracodaw= 
ców, pozbawiane urlopów i wolnych dni 
w tygodniu itp. 

Sprawa ta doczekała się obecnie ure- 
gulowania. Zw. Samorządowców ópraco- 
wał już wzór umów o pracę, zaakceptowa 
ny przez sekretariat CRZZ. 

Tak np, dla pomocnicy domowej, któ- 
ra ma sprzątać mieszkanie nie przekra- 
czające 3 pokoi i obsługiwać rodzinę, li- 
czącą nie więcej niż 4 osoby — dolna gra 
nica wynogrodzenia ustalona została na 
3.500 lub 3 tys. zł. miesięcznie (w zależno 


Sprawa dojrzała wreszcie na tyle, że 
Wydział Handlu cofnął p. Hałatowskiej 
w ubiegłą sobotę uprawnienia hån- 
dlowe.  Hałatowska mimo to nie 
chciała opuścić zajmowanego przed- 
siębiorstwa, mszcżąc się w swoisty 
sposób. Gdy przedstawiciele spółdziel- 
ni przybyli na miejsce, aby przejąć 
bufet zamknęła aparaturę do sprzedaży 
piwa i odmówiła wydania klucza. Wsku- 
tek tego aspołecznego stanowiska przez 
całą sobotę i niedzielę bufet na dworcu 
był unieruchomiony. 

Mamy obecnie rok 1950. Dla p. Eugenii 
Hałatowskiej czas zatrzymał się jednak 
w roku 1939. Nadal jej się wydaje, że 
żyje jeszcze w świecie, gdzie jej kapita- 
listyczne wybryki mogą uchodzić bezkar- 
nie. Sprawą karygodnego postępku Ha- 
łatowskiej i jej „działalnością handlową“ 
zajmą się odpowiednie władze, które wy- 
prowadzą ją niewątpliwie z tego błę- 
du! (m) 


ści od miasta) oraz całkowite wyżywienie. 

Umowa reguluje dalej sprawę urlopów. 
Nakłada ona na pracodawcę obowiązek 
udzielania pracownicy po roku 12-dniowe 
go płatnego urlopu wypoczynkowego, 
przy czym pracownica młodociana (poni- 
żej 18 lat), ma prawo, po półrocznej, nie- 
przerwanej pracy u jednego pracodawcy, 
do 7 dni urlopu — a po rocznej pracy — 
do 14 dni. 

Poza tym pracodawca ma obowiązek 
zwolnić pracownicę od zajęć co drugą nie 
dzielę, lub w zamian, zwolnić ją na jeden 
dzień w ciągu tygodnia. Ponadto praco- 
dawca musi umożliwić pomocnicy domo- 
wej załatwienie spraw osobistych. zwal- 
niając ją codziennie od zajęć na 2 godzi- 
ny. Pracownicom młodocianym uczącym 
się przysługują w tym wypadku 3 godzi- 
ny zwolnienia. (n) 


saż i nad ulicami Andrzeja, 22 Lipca i 
Legionów, utworzy Się baldachimy z roz- 
wieszonych na drutach  chorągiewek. 
Wszystkie wymienione ulice otrzymały 
już wzmocnione oświetlenie, a w Ale- 
jach Kościuszki jako na głównym terenie 
wystawy, zainstaluje się dodatkowo silne 
reflektory. 3 

Na wprost wyjścia z pasażu na Aleje 
Kościuszki umieści się pod specjalną 
kołumnadą, plansze poświęcone zagadnie 
niom ogólnokrajowym. Teren na lewo do 
Andrzeja Struga i na prawo do 22 Lipca 
przeznaczono na pokazanie problemów, 
osiągnięć i zdobyczy województwa łódz 
kiego, 

Dalszy odcinek Alej Kościuszki ad 22 
Lipca do Legionów zajmie wystawa ma: 
szyn. Zobaczymy tu między innymi no- 
we wozy tramwajowe jakie ostatnio na- 
deszły do Łodzi. 

Na parkingu przy Legionów junacy z 
SP ustawili rusztowania pod ekran. Tu- 
taj mieścić się będzie kino na wolnym 
powietrzu. 

Dla wygody zwiedzających na terenie 
wystawy powstanie restauracja, bar mle- 
czny i poczta. Publiczność będzie mogła 
odpocząć w kawiarniach pod gołym nie- 
bem, które na wszelki wypadek będą mia 
ły część stolików pod dachem. 

Na skrzyżowaniu Alej Kościuszki i 
22 Lipca buduje się duże podium, na któ 
rym będzie koncertować orkiestra i będą 
się odbywać występy artystyczne. 

Najważniejsze prace wykonuję się jed- 
nak w magazynie « pracowni nma- Wierz- 
bowej. Dwa zespoły artystów - plasty« 
ków, graficy i malarze, przy pomocy stu- 
dentów z Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz- 
nych, przygotowują plansze obrazujące 
rozwój naszej gospodarki. Kilka z nich 
jest już na ukończeniu i mogliśmy podzi: 
wiać ciekawe ujęcie tematu, jak na przy* 
kład na planszy przedstawiającej rozwój 
rolnictwa. < 

Zespół malarzy przygotowuje w lokalu 
Spółdzielni Pracy Związku Polskich Ar- 
tystów Plastyków olbrzymie portrety 
przywódców państw demokracji ludowej 
i Związku Radzieckiego oraz wybitnych 
przodowńików pracy i racjonalizatorów 
produkcji. Razem portretów będzie 28, 

W pasażu, który ma służyć jako głów= 
ne wejście na wystawę, czterej rzeźbia” 
rze, a mianowicie: Wołosewicz, Biłas, Sta 
rzyński i Szadkowski wykonują rzeżbę w 
gipsie, mającą symbolizować wspólny wy 
siłek ludzi pracy w walce o pokój i o 
wykonanie Planu 6-letniego. Rzeźba ta, 
3,5 metrowej wysokości, przedstawią męż 
czyznę i kobietę trzymających wspólnie 
zawinięty sztandar. Oprócz tego, kobie» 
ta trzyma w ręku gołębia, a mężczyzna 
— młot. 

Musimy tu podkreślić wysiłek wszyst- 
kich zatrudnionych przy urządzaniu wy* 
stawy artystów - plastyków, którzy pra- 
cują z pełnym poświęceniem prawie bez 
przerwy, przeznaczając na seń tylko po 
dwie lub trzy godziny na dobę. 

Termin jest krótki, trudności duże, To: 
boty jeszcze więcej, a trzeba zdążyć ną 
czas. Jak im to się uda — zobaczymy w 
piatek wieczorem! (1) 
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w Parku 
Ludowym 


Każdy będzie mógł wziąć udział w dowolnych imprezach sportowych 


W nadchodzącą sobotę cały naród obcho- 
dzić będzie radośnie szóstą rocznicę Manife- 
stu PKWN. Związane z nią uroczystości bętlą 
również obfitowały w szereg atrakcyjnych im- 
prez sportowych, w których wezmą udział za- 
równo najlepsi zawodnicy, jak też "zerokie 
rzesze publiczności. Imprezy te będą bowiem 
dostępne dla wszystkich chętnych. 

Park Ludowy, któ- 
ry bedzie centralnym 
punktem imprez spor 
towych,  zaroi się 
więc tłumami iodzian. 

Zawodnicy, przede- 
filowawszy przez mia 
sto w zwartych ko- 
lnmnach, z transpa- 
rentami i szturmówka 
mi, już o godzinie 
9-tej rano wybiegną na boisko. Równocześnie 
z nimi startować będą też ci wszyscy, którzy 
staną do walki o odznakę „Sprawny do pra- 
cy i obrony“. 

Rzecz prosta, boiska sportowe w Parku Lu- 
dowym nie zdołają pomieścić wszyst 4%: vhęt 
nych, zdobywajacych normy na SPO. toteż 
organizatorzy wyznaczyli szereg innych sta- 
dionów, na których można bedzie popróbować 
szczęścia w urządzanych zawodach. 

Zrzeszenie „Włókniarz“ dysponuje tutaj 
trzema stadionami: „Wełny“ przy ul. Woło- 
wej, „Bawełny* — przy ul. Ogrodowej i „Wi- 
dzewa* — przy ul. Armii Czerwonej i na 
nich urządzi swe zawody. 

Młodzież akademicka pekusi się o SPO w 
plywactwie, startując na basenie Politechniki 

rzy ul. Gdańskiej w godzinach od 9-tej do 
12-tej. Od 9-tej do 13-tej zawody organizują 
zrzeszenia „Unia“ — na boisku „Ogniwa“ 
oriz Zrzeszenie „Ogniwo“, „Kolejarz“ nato- 
miast — na własnym boisku przy ul. Nawrot 
73. Od 10.30 do 13-tej boisko „Spółni* w 
Parku Ludowym bedzie zajęte przez srwrtow- 
ców Zrzeszenia „Spójnia“. 

Zawodnicy Zwiazkowca i Budowlanych spot 
kata się na boisku „Związkowca* w Parku 


WEAWERW 


Nowy — „MAKAR DUBRAWA" — 19.15. 
Im. Stefana Jaracza — Opera Śląska — 
„UPROWADZENIE Z SERAJU* — godz. 19, 
przedstawienie zakupione przez Zw. Zaw. 
tii $owszęchny ya Teatr nieczynny. 
„Oa — „ŚLUBY MURARSKIE“ 
wodewil warszawski — godz. 19.30. 
Lutnia — Teatr nieczynny. 
BM "IWA 
ADRIA — Nikt nie nie wie — 16, 18, 20. 
BAŁTYK — Przybrana córka — 16, 18.30, 21. 
BAJKA — Podróże Gulivera — 18, 20. 
GDYNIA — Kino nieczynne, 
HEL — Kino nieczynne. 
MUZA — Saławat, wódz Baszkirów — 18, 20. 
POLONIA — Oni mają ojczyznę — 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE — Poszukiwacze złota — 18 
20. 
ROBOTNIK — Goal — 18, 20. 
ROMA — Kłopoty referenta Trziszki — 18, 20 
REKORD — Arinka — 18, 20. 
STYLOWY — Młodzi marynarze — 18, 20. 
ŚWIT — Pieśń tajgi — 18, 20. 
TECZA — Moja miła — 16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY Panna beż posagu 16.30, 
18.30, 20.30. 
WISŁA — Maaret — 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ — Kłopotliwe albi — 16.80, 
18.30, 20.80. 
WOLNOŚĆ — S. O. S. — 16, 18. 20. 
ZACHĘTA — Wyspa szczęścia — 18, 20. 


— czyli 


2 


4 


) fa dO 40408 


Na przód „Waluty“ runęły ściany wo- 
dy wysokości półtora piętra. 

Z wyciem i jednocześnie z jakimś bul- 
gocącym syczeniem zimna woda zato- 
piła pokład oraz stojących przy sterze 
Jermakowa, Kowalczuka i Repiewa. Ma- 
karowi wydawało się,, że uderzonoo 
go ciężka deska i chwycił się poręczy, 
do której go przycisnęła fala. 

— Nie śpij! — krzyknął Jermakaw. 

Jeszcze coś tam krzyknął, ale Repiew. 
nie dosłyszał Uwagę jego ściągnęła 
feluka, podnoszaca się na grzbiecie są- 
siedniej fali, gotowa tuż-tuż wpaść na 
szkuner. Wydawało się, że jeszcze se- 
kunda — a feluka w formie stosu odiam- 
ków gruchnie na pokład „Waluty“. 

Makar Fadicjewicz oedskoczył ale mi- 
mowoli „Waluta“ sama uniosła się na 
grzbiecie fali, felika zaś znalazła się już 


Redaktor Naczelny E KRONIEWICZ, tel 112-60 
111-50 i 114-75, — Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY* 


Piotrkowska 104-a. tel. 


Ludowym, natomiast sportowcy „Gwardii“ — 
na własnym stadionie przy ul. Letniej, vrzy 
czym zawody zaczną się o 9-tej. 

Na tym jednak nie wyczerpie się program 
dnia. Urozmaicą go jeszcze atrakcyjne im- 
prezy, organizowane mo południu, Tutaj pu- 
bliczność łódzka będzie już miała bogaty wy- 
bór imprez. 

Kto na przykład bedzie chciał zobaczyć, jak 
się czuje motocyklista na ruchomym msstku 
czy na was%iej kładce itd., niech sie wybierze 
o 13-tej do Parku Ludowega na boisko środ- 
kowe „Ogniwa“. Jeśli po odbytym slalomie 
motocyklowym zostanie jeszcze na tym sa- 
mym boisku, bedzie świadkiem atrakcyjnych 
zawodów kolarskich, które rozpoczną sie o 
godz. 18-tej. . 

Ale patrzeć — to nie wszystko. Niejeden z 
widzów sam chciałby na pewno wypróbować 
swe możliwości. Nie nie bedzie stało na prze- 
szkodzie. Już od 10-tej rano w Alei Retkiń- 
skiej toczyć się beda spotkania w siatkówce, 
dostępne dla każdego. Jeśli ta gałąź sportu 
nie odpowiada, można stanać do biegu na 
przełaj. Dystans jest nieduży — zaledwie 2 
km, a start į meta będą sie mieściły na sta- 
dionie „Spóini* w Parku Ludowym. Początek 
biegu o godz. 17-tej. 

Niejeden z nas czuje w sobie siłę Herkule- 
sa, niestety, nie zawsze może ją okazać. "ym 
razem jednak nadarza się wspaniała ku temu 
okazja — podnoszenie cieżarów. Wystarczy 
zgłosić się przed 15-ta na boisku „Związkow- 
ca“, podnieść odpowiedni ciężar, by zdobyć 
dyplom Zwiazku Atletycznego. 

Wybór imprez dla amatorów jest tak duży, 
że naprawdę trudno się będzie zdecydować. 


Oczywiście, można brać udział we wszystkich, 
zwłaszcza że i godziny ich rozpoczęcia stara- 
no się w miarę możności tak ułożyć, aby nie 
„zachodziły na siebie. 

Amatorzy strzelania bez prochu wybiorą 
się o godz. 10-tej na strzelnicę w Parku Lu- 
dowym, gdzie będą na nich czekały wiatrów- 
ki. Dystans nie jest daleki — 15 metrów, moż 
na wiec bedzie stfanać do strzelania bez oba- 
wy o kompromitację. 

Zwolennicy wędrówek po podniebnych szła” 
kach beda mogli od 10-tej rano do 19-tej wy- 
skakać sie dowoli z wieży spadochronowej, na 
tomiast miłośnicy tenisa moga się wybrać na 
korty ŁKS Włókniarza czy „Ogniwa* w Par- 
ku Poniatowskiego; które będa dla nich dostęp 
ne od 10-tej aż do 7-mej wieczór. 

Czytając to wszystko, amatorzy piłkarstwa 
czują się w tej chwili może pokrzywdzeni, sg- 
dząc, iż o nich zapomniano. Śpieszymy ich 
przeto upewnić, że sa w błędzie. Jeśli bowiem 
tylko znajda się dowolnie dobrane jedenastki 
piłkarskie, mogą one zmierzyć swe siły na 
boisku „Spójni* w Parku Ludowym w godzi- 
nach od 16-tej do 19-tej. że chetnych będzie 
tutaj bez liku, w to wcale nie należy wątpić. 
Z pewnością jednak jakoś się pomieszczą. 

A pływacy? I ci znajdą w sobote coś dla 
siebie. Związek Pływacki organizuje bowiem 
na basenie „Włókniarza“ przy Al. Unii za- 
wody dla amatorów na 50 m oraz pokazy ra- 
townictwa i pływanie z granatem w poprzek 
basenu. 

Jak wiec z tego krótkiego zarysu sobotnich 
imprez wynika, program jest tak bogaty, jak 
nigdy jeszcze. Z pewnością więc bedzie się im 
przyglądać cała Łódź! 
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Kto zdobył tytul? 


Ńietrzosiwa let koat etyczne „Związkowca* 


W Piotrkowie odbyły 
się ostatnio drugie okrę 
gowe mistrzostwa lekko- 
atletyczne Zrzeszenia 
Sportowego  „Związkó- 
wiec“, które zgromadzi- 
ły na starcie 130 zawod 
ników z Łodzi, Piotrko- 
wa, Tomaszowa, Skier- 
niewic, Radomska, Sie- 
radza i Brzezin. W posz 

. zzególnych konkuren- 
cjach zwyciężyli: 


Mężczyźni: 


100 m — Lis (Łódź) 11,4; 400 m — Szubert 
(Brzeziny); 800 m — Sieciechowski (Toma- 
szów) 2:08,2; Startujacy poza konkursem ju- 
nior Kocik (Tomaszów) uzyskał 2:04,2 min, 

3000 m — Tkaczyk (Tom.) 10:12,0. Junior 
Jasiński uzyskał na tym dystansie 9:57,8 min. 
Skok wzwyż — Dybowski (Ł) 163; w dal — 
Cywiński (Ł) 601, o tyczce — Lis (Tom.) 
301, kula — Zajączkowski (Skiern.) 11.00, 
dysk — Steinbrecher (Ł) 32,64, oszczep —- 
Zajączkowski (Skiern.) 45.55, sztafeta 4x100 
m — Łódź I 47,2 sek. 

Kobiety: 

100 m — Głażewśka (Ł) 14,2, w dal — Wo 
dyńska (Tom.) 408, kula — Głażewska (Ł) 
9,16, wzwyż — Jedlicka (Ł) 128, dysk — 
Głażewska (Ł) 31,938. 

Juniorzy: 

100 m — Grzegorczyk (Piotrków) 12,0, 1000 
m — Kocik (Tom.) 2:47,6, 4x100 m — Piotr- 
ków 49,8, wzwyż — Grzegorczyk (P) 163, w 
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gdzieś daleko w dole, w przepaści między 
olbrzymiemi falami 

Po sekundzie „Waluta“ znow przewali 
ła się między wzgórzami, znów przyjęła 
na swuvj pokład lawinę buigocącej wody. 
Kiedy z wierzchołka nowego grzbietu 
strażnicy spojrzeli na morze, nie ujrzeń 
już feiuki — na jej miejscu czerniały 
tylko. głowy walczących wśród fal iudzi. 

Repiew nie wierzył swaim oczom: 
„Przecież dopiero co ten statek był tu- 
taj, obok! ..'* s 

— Szalupę na wode! — zakomendero- 
wał Jermakow i skinął na bosmana: — 
Toówarzyszu Kowalczuk, ratuj! 

Rozwaz wydał się Repiewowi bez sen- 
su: „Czyż można kogokolwiek urato- 
waé? 

Lecz po upływie minuty mała szalupa 
uparcie zanurzyła się w falach. Przy wio 


— Adres Redakcji Łodź ul 


| malutką szalupę. 


Piotrkowska 102-a 


dal — Niedzielski (P) 549, dysk Niedzielski 
(P), 37,32, kula — Zydier (Ł) 12,27. 


Juniorki: 


60 m, 500 m i skok w dal wygrała Sodurów- 
na (Ł), uzyskując 8,8 sek,, 1:27,5 min, i 449 
cm. Skok wzwyż — Czecitkówna. (Radomsko) 
117, kula i dygk — Groszkówna (Ł) 8,13 i 
20,02 m, 4x100 — Łódź 60,8 sek. 

W punktacji ogólnej na pierwszym miejscu 
znalazła się Łódź — 437 pkt., przed Tomaszo- 
wem — 208 pkt. W konkurencji juniorów wy- 
grała również Lódź — 205 pkt., przed Piotr- 
kowem — 132 pkt. 
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Jego starty na torach żużlowych kraju i za 
granicą zawsze wywołują u widzów dresz- 
cze prawdziwej emocji. Kołeczek znany jest 
bowiem ze swej brawurowej jazdy. W czasie 
międzypaństwowych zawodów w Holandii jeź 
dził tak porywająco, iż prasa amsterdamska 
nazwała go „szatanem na torze“, 

W codziennym życiu jednak nasz „szatan* 
nie ma w sobie nic z diabelskich cech. Ze 
skromnością opowiada o swych zwycięstwach 
w Holandii i na torach krajowych.  Najbar 
dziej jednak ucieszyło go ostatnie dwukrot 
ne zwycięstwo nad mistrzem Polski — Smo 
czykiem. 

— A jak stał się pan żużlowcem? 

— Przypadkowo znalazłem się trzy lata te 
mu na zawodach żużlowych i bardzo mi się 
one podbały, Powiedziałem więc sobie, że 
warto się tym bliżej zainteresować, No i w 
ten sposób zacząłem karierę zawodniczą... 

A kariera ta nie jest do pogardzenia.:. 
ll-krotny reprezentant Polski uważany jest 
dzisiaj za najlepszego po Smoczyku żużlow 


| =====g ZEP TZ 
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ca, 


Dyplomowanych techników budowlanych, wy 
kwalifikowanych księgowych zatrudni od za- 
raz Centrala Odzieżowa w Łodzi, Podania 
wraz z życiorysem kierować do Działu Kadr, 
Piotrkowska 85 (prawa oficyna). 418 


Niejednemu się to przyda... 
Kolarze Wiókniarza nabiorą koncycji w Pilichowicach 


Po piłkarzach z kolei wybierają się na dłuż 
szy wypoczynek nasi kolarze. Niektórym z 
nich pobyt na obozie przyda się bardzo, gdyż 
poważnie odczuli już trudy dotychczasowych 
imprez, a przecież sezon jeszcze Się nie skoń- 
czył. 

Na obóz dla kolarzy „Włókniarza“ wybra- 
ło Zrzeszenie pięknie położoną miejscowość 
Pilichowice koło Jeleniej Góry. Zawodnicy 
znajdą się tam już 24-go bm. i wrócą dopiero 
po 12 sierpnia. 

Górzysty teren okolic, w których rozbiją 
swe namioty kolarze, wspaniale nadaje się na 
ćwiczenia, wyrakiające kondycję. Specjalnie 
zadowolony winien być z tego Gabrych, u któ 
rego kondycja ostatnio bardzo wyraźnie 
szwankuje. 

Prowadząc treningi, zawodnicy odbywać be- 


słach siedzieli Ułancew i Pietrow, a 
przy sterze — Kowalczuk. 

Na próżno starał się Repiew śledzić 
Spienione fale co 
chwila zakrywały ją. „Czyżby już ich 
wywrociło?* 

A'e oto łódeczka ukazała się na wyso- 
kim grzbiecie, mignęła na jakiś ułamek 
sekundy, znów zniknęła i znów uniosła 
się na fali. Widać było wyraźnie rozpa- 
czliwie wiosłujących strażników. Wście- 
kła faia odrzuciła ich daleko w bok, ale 
Kowa!czuk znów skierował szalupę w 
strone „Waluty“, Fala przetoczyła się 
przez słabą szalupę i Repiew widział, 
jak napełniła się wodą. 

— Przyjmuj! — krzyknął Jermąkow 

Trzej strażnicy wyrzucili liny, ale one 
wpadły do wody. Nawpół zatopiona sza- 
iupa silnie uderzyła o korpus „Waluty“ 
i rozbija w drzazgi. Znajdowało się w 
niej ośmiu ludzi. Uchwycić się lin i do- 
stać na pokład szkunera zdołało tylka 
pięciu 

Ułancew i dwóch przemytników nie 
dostało się do liny i zanim „Waluta* zdo 
łała wyrzucić nowe, pływaków odrzuciła 
w bok na jakieś dziesięć sażni Trzy gło- 
wy wynurzyły się z wody i w tej samej 
chwili skryły się, przykryte wielkim Wwa- 
tem, 


— Dział Miejski. tel. 129-13 — 
Prenumeratę miesięczną, wynoszącą 150 zł 


oraz wszystkie Urzędy i Agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy, 


dą jednocześnie wycieczki propagandowe, ma 
jące na celu popularyzowanie kolarstwa wśród 
miejscowej ludności. 

Z kolarzy łódzkich 


zgrupowani zostaną na 
obozie: Gabrych, Borucz, 
Mufowaniecki, Malinow- 
ski, Ulik į in, z zamiej- 
scowych natomiast za- 
wodnicy „Włókniarza“ z 
Sosnowca, Częstochowy, 
Białegostoku i Wroeła- 


wia. 
obozu bedzie 


powierzone 


Kierownictwo 
kier. sekcji kolarskiej ŁKS Włókniarz — Ma- 
tusiakowi. Obowiązki trenerów natomiast wy 
konywać będą zawodnicy Łazarczyk (Często- 
chowa) i Bek. 


Ocałionymi okazali się Kowalczuk, 
Pietrow, Antos, jeden z jego marynarzy 
i przygarbiony człowiek w watowanej 


kurtce. Wzietych do niewoli. natych- 
miast zamknięto na tyle dolnego po- 
| kładu. 


Jermakow zeszedł na chwilę do kaju- 
ty spojrzeć na barometr. Ruchoma gra- 


natowa strzałka wskazywała na „bu- 
TZĘŃ, 
Burza trwała cały dzień i wieczór. 


Wiatr zmiata! z grzbieów fal pianę i roz- 
pylał ią nad morzem. 

Jermakow i Kowalczuk z trudem 
utrzymywali szkuner przeciw falom, 
„Waluta“ drżała cały'tn korpusem, a do- 
koła, w mroku szybko nadchodzącej 
nocy napivwały fale, ustawicznie przy- 
krywaiąc szkuner. Przyduszony tona- 
mi słonej wody stateczek zadzierał ku 
chmurem  bikszpryt i strażnicy liczyli 
sekundy, póki pozbawiona siły woda nie 
spływała zpowrotem za burtę. 

Ławodnie były szczelnie zamknięte. 
Korpus szkunera był jeszcze mocny. Jer- 
makow. który się przyshichiwał jęczeniu 
wreg miał jednak nadzieję, że wytrzy- 
maia szarpanie silnego wiatru. 

Fepiew trzymał się przeciągniętej 
wzdłuż pokładu liny. 

(C.d.n.). 


— Ogłoszeń: 


137-47 


Sportowy. telefon 


przyjmuje PPK „Ruch' na konto PRO VII- «€60 


D-1-19583 


